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– Ju­ry V Edycji Kon­kursu „Pol­ski Ce­ment 
w Ar­chi­tek­tu­rze”, przy­zna­jąc pierwszą na­
gro­dę za most Święto­krzy­ski, po­da­ło w uza­
sadnieniu, że „wy­bór  jest tak o czy­wi­sty, 
że nie wy­ma­ga uza­sadnień”. Czy ju­ry mia­
ło ra­cję?
Bog­dan Kotow­ski: – Myślę, że rzeczywi­
ście nie wymaga uzasadnień, to pierw­szy 
most tego typu w Polsce. Jest bardzo ład­
ny i zarów­no nasi konkurenci, jak i zwy­
kli warszawiacy, z którymi rozmawiamy, 
są co do tego zgodni. Most ma kształt eu­
ropejski – kształt „A”, w porów­naniu do 
mostu Siekierkow­skiego, który ma kształt 
azjatycki – „H”. Kształt „A” jest bardzo po­
pularny w Europie. Liny wychodzą na gó­
rze z jednego trzonu i rozchodzą się na bo­
ki. Jest niezwykle trudny konstrukcyjnie, 

ale nowoczesny. Każde zaczepienie liny 
na górze musi być wyprowadzone pod in­

nym kątem – jest to bardzo trudne do wy­
znaczenia, najpierw dla projektanta, a po­
tem dla wykonaw­cy. Dzięki tym linom 
most jest widowiskowy, ma niezwykle 
smukłą linię.

– Czy pro­jek­tu­jąc most Święto­krzy­ski wzo­
ro­wa­li­ście się, Pa­no­wie, na  ja­kimś in nym 
obiek­cie?
Bog­dan Kotow­ski: – Mosty o podobnym 
kształcie są w Europie. Nasz projekt przy­
gotowaliśmy do konkursu ogłoszonego 

Eu­ro­pej­czykMost Świę­tokrzy­ski zdobył 
pierwszą na­grodę  

w V Edy­cji Konkursu„Pol­ski 
Cement w Architekturze”.  

Z Bogda­nem Kotowskim 
– szefem zespołu konstruk­

cyjnego oraz Ta­deuszem 
Korszyń­skim – kierującym 

pra­ca­mi architektonicznymi 
rozma­wia  

Piotr Piestrzyń­ski.

Każde zaczepienie liny na górze musi być wyprowadzone pod innym kątem – jest to bardzo trudne do wy­
znaczenia, najpierw dla projektanta, a potem dla wykonaw­cy. Dzięki tym linom most jest widowiskowy, ma 
niezwykle smukłą linię

MOST ŚWIĘ­TOKRZY­SKI
Głów­ny projektant: BMJ Group (BAKS-
MESTRA), Andrzej Czapski
Konstrukcje i kable: Esko Leppäluoto
Weryfikacja: Pekka Pulkkinen,  
Henryk Czudek, współpraca: Jan  
Michalik, Andrzej Mętrak
Głów­ny koordynator: 	  
Jacek Wróblew­ski
Kierow­nik zespołu konstrukcji: 
Bog­dan Kotow­ski
Opracowanie architektoniczne: 
Tadeusz Korszyński
Inwestor: 
Trasa Świętokrzyska Sp. z o.o.
Inwestor Zastępczy: 
Zakłady Budow­nictwa Mostowego In­
westor Zastępczy Sp. z o.o.
Projekt: 1998-1999
Realizacja: 1998-2000
Koszt inwestycji: 26 mln euro

Tadeusz Korszyński nie krył zadowolenia z przyznanej Zespołowi, którym kierował, pierwszej nagrody kon­
kursu „Polski Cement w Architekturze”
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przez władze sto­li­cy. Prawdo­po­dob­nie 
wygrali­śmy dlatego, że do­radcą ko­mi­sji 
konkurso­wej był archi­tekt hiszpański, któ­
ry oglądając nasz most stwierdził, iż jest 
najładniejszy i najsmuklejszy. W przygo­to­
wanie pro­jektu było zaangażo­wanych oko­
ło 20 specjali­stów: zarówno ze stro­ny fir­
my BAKS, jak i ze stro­ny fińskiej – z fir­
my ME­STRA.

– W ko­lej­nej czę­ści uza­sad­nienia jury na­
pisa­ło, iż most Świę­to­krzyski urzeka swą 
lekko­ścią i finezyj­no­ścią sylwetki...
Tadeusz Korszyński: – Tak, dlatego, że zo­
stał zapro­jekto­wany z wyko­rzystaniem 
wszystkich możli­wo­ści materiałów. Most 
nie jest przepro­jekto­wany, przeryso­wany 
w swo­ich grubo­ściach. Wszystko zo­stało 
bardzo do­kładnie ob­li­czo­ne – wyszedł 
smukły i niegruby.

– W ostatniej czę­ści uza­sad­nienia czyta­my, 
że most „sta­no­wi ważne kryterium dla sztu­
ki wzno­szenia budowli”. Czy od­czuwa­cie 
Pa­no­wie, że uda­ło Wam się wyzna­czyć 
ja­kiś ka­mień milo­wy w budownictwie mo­
sto­wym?
Bogdan Ko­towski: – Tak. Jest to przykład 
dla pro­jektantów i budowni­czych innych 
mo­stów. Mo­sty tego typu są bardzo po­pu­
larne w Euro­pie i sprawdzają się. Nie są 
ciężkie, przy ich budo­wie nie zużywa się 
dużej ilo­ści materiałów, co sprawia, że są 
tańsze od mo­stów sztywnych.

– Co Pa­nom spra­wiło naj­wię­cej kło­po­tów 
przy pro­jekto­wa­niu mo­stu?
Bogdan Ko­towski: – Diabeł tkwi w szcze­
gółach i one sprawiały najwięcej trudno­
ści. Zwłaszcza te, które jeszcze nie były 
sto­so­wane w Polsce, np. wypro­wadzenia 
lin z pylo­nu, zako­twienia lin do dźwi­ga­
rów. Dużo emo­cji wywo­łała też budo­wa 
samego pylo­nu. W trakcie budo­wy trzeba 
było np. mo­dyfi­ko­wać długo­ści prętów, 
po­tem każdy pręt trzeba było odbierać. 
Była to praca na wyso­ko­ściach, którą wy­
ko­nywali­śmy razem z inspekto­rami nad­

dzi­my dwa razy dziennie. Mnie brakuje 
wykończenia pylo­nu. Pro­jekt zakładał, 
że pylon ma być po­malo­wany na biało, 
a na jego szczycie miały być wymalo­wa­
ne herby: od stro­ny Warszawy – herb 
Pragi, a od stro­ny Pragi – herb Warsza­
wy. Inwesto­ro­wi brakło środków na te 
wykończenia. Niestety, zamiast niego do 
pylo­nu do­brali się grafi­ciarze. Teraz jego 
niższe części nie są białe czy szare, ale 
pstro­kate. Nie po­do­ba mi się to, ale nie 
mam na to wpływu.

– Dzię­kuję za rozmo­wę.

Piotr Pie­strzyń­ski

zo­ru. Wyko­nawca – Warbud – wywiązał 
się z zadania bardzo do­brze. Z ko­lei przy 
udziale specjali­stów z Instytutu Techni­ki 
Budowlanej trzeba było opraco­wać me­
to­dę chło­dzenia mas beto­nu, tak by 
wewnątrz pylo­nu temperatura nie prze­
kro­czyła 50-60°C. W tym celu, w py­
lo­nie zo­stały zabeto­no­wane całe systemy 
rurek, którymi była pompo­wana ciecz 
chło­dząca.

– Czy jak przejeżdża­cie, Pa­no­wie, przez 
Wisłę po mo­ście Świę­to­krzyskim, to za­sta­
na­wia­cie się, co można by jeszcze w nim 
po­pra­wić, czego nie uda­ło się zro­bić?
Tadeusz Korszyński: – Przez most jeź­

w każ­dym calu
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Przy udziale specjali­stów z Instytutu Techni­ki Budowlanej trzeba było opraco­wać meto­dę chło­dzenia mas 
beto­nu, tak by wewnątrz pylo­nu temperatura nie przekro­czyła 50-60°C

MOST ŚWIĘ­TOKRZY­SKI
Długość mo­stu: 455 m
Szero­kość mo­stu: 30 m 
Wyso­kość pylo­nu: 87,5 m nad średni 
po­ziom Wi­sły
Most składa się z czterech pasów ru­
chu, po dwa w każdą stro­nę. Wzdłuż 
pasów ruchu biegną ścieżki ro­wero­we 
i chodni­ki dla pieszych
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